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dowódca 


amerykański, 
floty wschodnio - azjatyckiej, 


admirał 


lraorzone Śledztwo 


w s„.rawie T. Hołówki 


Ze Lwowa donoszą: 

„Diło” donosi, że jakoby sędzia 
Diugiewicz, prowadzący śledztwo 
w sprawie zamordowania $. p. Ta- 
duesza Hołówki postanowił umo- 
rzyć to Śledztwo względem czte- 
tech ierorystów, wydanych przez 
rząd czechosiowacki Polsce, 


Teroryści ci Samyszyn, Kobilnik 
Butryn i Krysta, według zapew- 
mień „Diła” odpowiadać będą tyl- 
ko za napad na pocztę w Truskaw 
eu. 


„Martwe dusze” żyją 


MOSKWA, 7, 2. Leningrad stul 
się widownią wielkich nadużyć w 
miejscowych kooperatywach spół: 
dzielczych. Grupa aresztowanych 
urzędników dokonywała licznych 
malwetsacji, przedstawiając (ikcyj 
ue wykazy członków i nieprawdzi 
we bilaltisy. 

Jak obliczono w niektórych wy 
padkach liczba tych „martwych 
dusz” dochodziła podobno do 260 
tysięcy. 


Łatwe rozwody 
w Hiszpanii 


MADRYT, 7, 2. Według nowej 
ustawy o rozwodach, przyjętej 
przez parlament hiszpański, każdy 
sędzia cywilny będzie miał prawo 
rozwiązywania małżeństw. 


Rozwód może być nawet udzielu 
ny bez podawania przyczyn, jeże- 
li zechcą tego obydwie strony, lub 
też gdy jedna ze stron przedstawi 
dowody złamania wiary maiżeń- 
ekiej. 


zwą: Armja ZSR. w Władywostoku 


szykuje Sie orzedewszystkiem do walki Z białogwardzistami 
Awangarda dywizji japońskiej wylądowała w Szanghaju 


Bombardowanie Woo- 
sungu 


SZANGHAJ, 7 lutego. (Pat.) 
Oddział japoński, złożony z 900 
ludzi, a stanowiący awangardę 
dywizji, wylądował o godzinie 
15.30 koło Woosungu, osłania- 
ny przez ogień japońskich tor- 
pedowców i rozpoczął on atak 


na fort Woosung. Około godz. 
16 m. 30 rozpoczęto ostrzeliwa- 
nie miasteczka Woosung. Skut- 
kiem zniszczenia mostu japoń- 
skie samochody pancerne nie 
mogły do miasteczka dotrzeć. 
Miasto Woosung zamieszkują 
przeważnie ubodzy rybacy, któ 
rzy, ogarnięci paniką, gremjal- 
nie opuścili swe siedziby. 


Wojenne oblicze Wia- 
dywosfoku 


ny. Zdaniem jego sowieckie po- 
czynania wojskowe spowado- 
wane są jedynie względami bez 


TOKJO, 7 lutego. (Pat.) -— | pieczeństwa, 


Wzmógł się — wedlug informa 
cji japońskich — ruch wojsk 
sowieckich we Władywostoku. 
Według zapewnień konsula ja- 
pońskiego we Władywostoku 
miasto przybrało wygląd wojen 


„Cuda Dunikowskiego 


Spotykają się z wielką nieufnością 


PARYŻ, 7 lutego. — Jedno 
z wieczornych pism paryskich 
w celu wszechstrounego oświe 
tlenia wynalazku Dunikowskie- 
ko -—- wysiało swego  sprawo- 
zaawęę do kilku wybitnych u- 
czonych trancuskich, aby ze 
strony naukowej wydali apinję 


o ostatnich doświadczeniach 
Dunikowskiego. 
Wybitny fizyk francuski, 


prof. Jean Perrin oświadczył: 

Usiłowania Dunikowskiego 

są dziecinne. 

Chce on w parę minut doko- 
nać przemiany atoia, podczas 
kiedy natura potrzebuje na ta 
całych wieków. Jedynym zna- 
nym wypadkiem rozbicia ato- 
mu, kióry dokonuje się w świe- 
cie w drodze naturalnej, jest 
rozkład radjum, dzielącego się 
— jak wiadomo — na hel i in- 
ne substancje, przyczem 
transmutacja jednego grama 
tadjum trwa przez 16 wieków. 

Już to samo świadczy o zupe! 
nej niemożliwości dążeń Duni- 
kowskiego**, 

Jeszcze ciekawsze są oświad- 
czenia prof. Fourriera, asysten- 
ta znakomitej uczonej polskiej 
Curie - Skłodowskiej, * 


111 gmin Wileńszczyzny 


mianowały marsz. Pilsudskiego swym honoro- 
wym obywatelem 


Z Wilna donoszą: 

Wczoraj odbyła się w Wilnie u- 
foczystość wręczenia marszałkowi 
Pilsudskiemu dyplomów obywatel- 
stwa honorowego wszystkich gmin 
wiejskich i miejskich  wojewódz- 
twa wileńskiego, przez przybyłych 
do Wilna delegatów poszczegól- 
nych powiatów wożewództwa. 

W wileńskim pałacu reprezenta 
cyjnym, w którym .marsz. Piłsud- 
ski zamieszkał, zebrali się delegaci 


111 gmin wiejskich i miejskich wo 
jewództwa wileńskiego z członka- 
mi rady wojewódzkiej i wydz. wo- 
jewódzkiego na czele, aby ` doko- 
nać złożenia marszałkowi hołdu i 
wdzięczności ziemi wileńskiej. 
Po przemówieniu pos. Kwinto 
marszałek obchodził szeregi dele- 
gatów, przyjmując z ich rąk dyplo 
my i rozmawiając z delegatami, po 
czem opuścił zebranie, żegnany © 
krzykami „Niech żyje”! ë 


W imieniu p. Curie-Skłodow- 
skiej 


i swojem własnem oświadczył 
prof. Fonsrier, że zapatrują siet 
oni niezwykle sceptycznie na 
doświadczenia Dunikowskiego, 
ponieważ nie wyobrażają sobie, 


aby mógł on uruchomić tak ol-| zdrowia Dunikowskiego 


brzymi zasób energji, 
umożliwiał 
krótkim czasie rozbicia atomu. 
„Gdyby jednakże — zaznaczył 
ironicznie uczony francuski — 
Dunikowski potrafił dokonać 
tego niezwykłego dzieła, to 
byłby on człowiekiem  niebez- 
piecznym, a nawet półbogiem, 
gdyż byłby zdolny wówczas do 
rozsadzenia atomowej równo- 
wagi wszechświata“. 


Inżynier z ó-hlaso= 
wem wykszfałceniem 


Z Krakowa donoszą: 


W związku z aferą Dunikow 
skiego p. inż. W. Kisielnicki, 
kierownik techniczny „Polskie- 
go Radja“ w Krakowie wystoso 
wał list z informacjami o Duni 
kowskim, którego kolegą był w 
gimnazjum. 

Pisze on, iż 
„Dunikowski nie jest wcale in- 


i ironją świata nauki 


Obrońcy nie fracą 
nadziei 


"PARYŻ, 7 lutego. (Pat.) - 
W wywiadzie, udzielonym dzien 
nikarzowi „Paris Midi“ jeden , 
z obrońców Dunikowskiego me- 
cenas Klotz oświadczył, że stan 
stale 


któryby | się Doza rsza.. Djagnoza lekarska 
dokonanie w tak | stwierdziła 


gruźlicę oraz t. zw. chorobę 
Potta (skrzywienie kręgosłupa). 
Mimo tej djagnozy w adze sądo 
we sprzeciwiły się przeniesieniu 
Dunikowskiego do szpitala wię 
ziennego i przetrzymują go na- 
dal w celi. Obrona jest dobrej 
myśli co do wyników ostatecz- 
nego doświadczenia Dunikow- 
skiego. Krążą tu pogłoski jako- 
by sprowadzono do Paryża apa 
rat Dunikowskiego zastawiony 
przez niego w lombardzie. Spro 
wadzenie aparatu mog!oby po- 
zwolić na dokonanie ' doświad- 
czenia w daleko większych roz- 
miarach aniżeli te, na kte 
pozwalają aparaty laborator- 
jum szkoty inżynieryjnej. 


¿Na skutek wiadomości 


' Władywostoku, rząd 


u Dunikowskiego | 


Marzenia białej 
gwardji 


TOKIO, 7 lutego. (Pat.) 
te o kon- 
centracji wojsk sowieckich we 
japoński 
zażądał sprawozdania od kon- 


|sula japońskiego we Wiadywo- 


stoku. Wed ug nadesz!iego ra- 
portu konsula żadna koncentra 
cja wojsk sowieckich we Włady 
wostoku nie ma miejsca, Nato- 
miast w mieście skonsygnowa- 
na jest duża armia: Daje się tu 
odczuwać naprężenie i niepo- 
kój. Niepokój ten jest jednak 


kJ ! skierowany nie przeciwko Ja- 


‘ponji, ale przeciwko białogwar- 
dzistom, planujacym  zaatako» 
wanie bolszewików na granicy 
syberyjsko - amurskiej. 


Hasło parfi seijukoi 

TOKIO, 7 lutego. — O na- 
strojach panujących obecnie w 
Japonji świadczy najlepiej ka- 
sło partji Seijukai, jakie parlja 
ta wysunę'a dla zbliżającej się 
kampanji wyborczej, Pomigdzy 
hasłami mającemi charakter 
nawskroś szowinistyczno - im- 
perjalistyczny, na szczecsólną 
uwagę zasługuje has'o, które 
gosi, „Albo będziemy dominu- 
jącem państwem _ panaejatyc- 
kim związku, albo niewolnika: 
mi Europy i Ameryki“. 


Dabra wróżna 


Konferencją rozbrojeniowa w 
Genewie rozpoczęła się pod do- 
brą wróżbą.  Japonja zaczęla 
już rozbrajać armię chińską... 


Uniewinniona dzieciobójczymi 


BERLIN, 7, 2. Przed sądem przy 
sięgłych w Berlinie odbyła się roz 
prawa przeciw 21-letniej polskiej 
robotnicy sezonowej, Gladyszów- 
nie, oskarżonej o zabójstwo swego 
6-tygodniowego nieślubnego dziec 


żynierem! Posiada zaledwie kil- | ką, 


ka klas gimnazjalnych, gdyż 

w roku 1901 został usunięty z 

3-ej klasy gimnazjum im. Fran- 
ciszka Józefa we Lwowie. 


Potem podobno studjował 
prywatnie gimnazjum, żadnych 
jednak egzaminów nie zdał. 

O rzekomem ukończeniu poli- 
techniki w 1907 roku mowy nie 
ma, 
gdyż w roku-1907 mógł w naj- 
lepszym razie kończyć gimna- 

zjum. 


Podczas rozprawy dyrektor s4- 
du krajowego, Bóbsiert, wyraz 
zdziwienie, że przeciw oskarżonej 


-> eos cw 


wydano nakaz aresztowanła pod 
zarzutem dokonania zbrodni bez 
ustalenia przedtem stanu faktycz- 
nego, 

Prokurator domagał się kary 18 
miesięcy więzienia za rozmyślne 
zabójstwo. Z powodu braku dowo 
dów sąd uwolni oskcrforą od wi- 
ny i kary. 


Wursk skazujący 


w słynnym procesie w Lubece 


BERLIN, 6.2. (PAT) — W sen- 
sacyjaym procesie przeciwko fie- 
mieckim lekarzom kliniki dziecię- 
cej w. Lubece, oskarżonym o za- 
niedbanie przepisowych środków 
óstrożności przy stosowaniu niemo 
wlętom szczepionki Calmett'a za- 
padł dziś wyrok. Oskarżeni prof. 
Deyne skazany został na dwa lata 


więzienia a lek. asyst. dr, Att 
stadedt na 1 i pół roku.  Cbhz' za 
zabójstwo wskutek  niedbzisiw 


Oskarżeni prof. Klotz i asysten'kn 
Schiitze zostali uwolnieni. Proces 
trwał od 12 października r. ub. I 
wywołał w opinji świata oraz sfar 
lekarskich zrozumiałe zainteresor 


wanie, 
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Narzucone prawo małżeńskie 


Odmienne prawodawstwa, 0- 
howiązujące jeszcze na ziemiach 
wskrzeszonego państwa polskie 
go, wykazują najjaskrawsze bn 
daj różnice w dziedzinie prawa 
małżeńskiego. B. dzielniea pru- 
ska oraz skrawki państwa wę- 
gierskiego utrzymywały śluby 
cywilne. W b. Galicji i na Ślą- 
sku Cieszyńskim obowiązują 
katolików śluby religijne, inne 
wyznania — cywilne, przyczem 
jurysdvkeja matrymonjalna na- 
leży do sądów cywilnych. W b. 
Królestwie i na kresach wschad 
nich niema ani ślubów  eywil- 
nych, ani świeckiej jurysdykcji 
matrymonjialnej dla głównych 
wyznań chrześcijańskich. 

W okresie przedrozbierowym 
obowiązywało w Polsce co do 
zaślubin ustawodawstwa kaściel 
ne, nakazujące zawieranie mał- 
żeństwa facie ecelesiae. Również 
w dziedzinie jurysdykcji stanę- 
ło prawo polskie na stanowisku 
religijnem, uznające w tych spra 
wach kompetencję poszczcęgól- 
nych wyziań. Mimo jednak za 
kazu rozwodów przez kościół 
katolicki zdarzały się w Polsce 
poszczególne ich przypadki, 2 
najwięcej rozpowszechniły się 
one w przededniu rozbiorów, 2a 
czasów Stanisława Augusta. 

Nieznana b. Królestwu insty- 
tucja małżeństwa cywilnego, a 
wraz z tem świecka jurysdyk- 
eja matrymonjalna, _przeszcze- 
piona została na naszą ziemię » 
"chwilą utworzenia Księstwa 
(Warszawskiego. Wprowadzony 
u nas i maja 1808 roku kodeks 
Napoleona głosił, że małżeń- 
stwo obchodzone będzie publicz 
nie przed urzędnikiem cywil- 
nym, a sądy powszechne roz- 
strzygać będą wszelkie kwestje, 
z małżeństwem zwiazane, w 
szczególności orzekać o rozwa- 
dach i rozłączeniu małżonków 
od wspólnego pożycia. Rozwód 
mógł być orzeczony bądź w wv 
padku stwierdzenia jednej z 
przyczyn, wymienionych w ko- 
deksie, badź za wspólną zgodą 
obojga małżonków. 

Ten stan rzeczy przetrwał do 


I-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


SPLENDID 


Narutowicza 20. 


CASING 


Dziś i dni następnych! 
Początek o 4 p. p. 
w sob. i n'edz. o g. 12-ej 


roku 1825, jakkolwiek w mię- 
dzyczasie czynniki, bynajmniej 
nie reprezentujące woli narodu. 
staraly się kilkakrotnie prawa 
to zmienić. Ulegająe naciskuwi 
duchowieństwa, ówczesny rząd 
wniósł w roku 1818 na pierw- 
szy sejm nowo utworzonego 
Królestwa Polskiego projekt re- 
formy prawa małżeńskiego. —- 
Projekt nowego prawa czynił z 
małżeństwa instytucję religijną 
i znosił rozwody, jednak jurys- 
dykeję matrymonjalną pozosta- 
wil w ręku sądów  powszech- 
nych. W związku z tem projekt 
ten Spotkał się ze sprzeciwem 
senatorów - biskupów, którzy 
— rzecz charakterystyczna — 
powoływali się na przykład Ro- 
sji, oraz posłów - reakcjonistów 
W rezultacie projekt został od- 
rzucony. 

Następna próba zmiany prze- 
pisów kodeksu Napoleona w 
dziedzinie prawa małżeńskiego 
podjęta została przez cara Ale- 
ksandra I, który w roku 1821 
poruczył to zadanie radzie sta- 
nu z wyraźnem zaleceniem. aby 
Sprawy matrymonjalne oddane 
były sądom duchownym, a od 
zastosowania nowego projektu 
do wymagań religji katolickiej 
uzależnił wogóle zgodę swoją 
na nowe prawo małżeńskie. Ta- 
kie stanowisko Aleksandra I tłu 
maczy się tem, że monarcha ten 
osobistemi tendencjami skłaniał 
się raczej ku katolicyzmowi i 
marzył ponoć o połączeniu ko- 
ściołów katolickiego i prawo- 
sławnego. 

Zgodnie z konstytucją Kró- 
lestwa Kongresowego projekt 
przesłano „deputacji prawodaw 
czej* do dalszego opracowania. 
Wygotowany w roku 1825 pod 
naciskiem cara projekt nie spot 
kał się z sympatją komisji sej- 
mówych zarówno senatu, jak 
izby poselskiej, a w szezególno- 
ści oświadczyły się one przeciw 
oddaniu spraw małżeńskich 
konsystorzom. Wówczas pro- 
jekt ten zmieniono o tyle, że 
jakkolwiek małżeństwo nie me- 
gło być zawarte inaczej, jak 


Dziś i dni następnych I 
szej powieści Teodora Drel- 
sera, która osiągne'a AA 
2 miljonów egzem” ar: 


zy 
realizacji genjalner o sózefa A Sternberga 
W rolach głównych 


według przepisów religijnych, 
jednak jurysdykcję pozostawio- 
no w ręku sądów cywilnych. 
Tak zmieniony projekt został 
przez sejm w dniu 1-13 czerwca 
1825 roku przyjęty I w listopa- 
dzie tegoż roku ogłoszony wraz 
z kodeksem eywilnym Króle- 
stwa Polskiego, który zastąpił 
nechyloną jednocześnie księgę I 
kndeksu Napoleona. 

Zaraz po uchwaleniu tego 
prawa, a jeszcze przed jego o- 
głoszeniem, rozpoczęła się wal- 
ka przeciwko nowym posłano- 
wieniom, Duchowieństwo, nie- 
zadowolone z przekazania ju- 
rysůykcji matrymonjaln. sądom 
cywilnym, zwróciło się z przed- 
sławieniem do papieża Leona 
XII, wykazując niezgodność no- 
wego prawa z prawem kano- 
nicznem. W myśl obowiazują- 
cych zasad pismo tu nie mogło 
być przesiane do Rzymu ina- 
czej jak za pośrednictwem 
władz petersburskich. Cesarz 
Aleksander I odniósł się częścio 
wo przychylnie do żądań bisku- 
pów i polecił pismo ich przesłać 
rezydentowi przy Stolicy Apo- 
stolskiej wraz ze swoją ortezwą, 
utrzymaną w tonie pojednaw- 
czym. Atoli na obydwa te pisma 
papież odpowiedział bullą. w 
której zajął stanowisko nieprze 
jednane i zachęcał duekowień- 
stwo do walki. Zanim jednak 
odpowiedź ta nadeszła do Peters 
burga, Aleksander I zmarł, a na 
tron wstąpił Mikołaj I. Cesarz 
ten przerwał wszelkie pertrak- 
tacje ze Stolicą Apostolską i 
nie pozwolił zakomunikować bi 
skupom bulli papieskiej, pole- 
cając W. Ks. Konstantemu 0- 
świadczyć Radzie Administra- 
cyjnej, że wolą cesarza jest, aby 
bulla ta uważana była za nic- 
była i aby władze polskie wyko 
nywały przepisy prawa małżeń- 
skiego z roku 1825, 

Gdy kilkakrotnie próby legal 
nej zmiany obowiązującego 
prawa w następnych kilku la- 
tach spełzły na niczem, ówczes- 
ny minister wyznań, Stanisław 
Grabowski zwrócił się w roku 


Najwięk 
"WONNA TRADER 
PEM 
EU HORN 


Dziś i dni następnych! 


Dawno niewidziana ulubienica 
świata, boska 


GRETAGARI 


1829 hezpośrednio do cara Mi- 
kołaja I. Krok ten był jednym 
z tych poczynań, które wbrew 
woli własnego narodu zmierza- 
ły do narzucenia obcej przemo- 
ty. Zamiarem Grabowskiego by- 
ło ustanowienie drogą dekrelu 
cesarskiego specjalnego kole- 
gjum, złożonego z biskupów, 
któreby wydawało ostateczne 
decyzje w sprawath małżeń- 
skich, przekazywanych przez 
sądy eywilne. Cesarz po osiąg- 
nięciu opinji Rady Administra- 
tyjnej oświadczył się przeciwko 
takiej reformie prawa małżeń- 
skiego i polecił Radzie utworze- 
nie projektu, któryby mógł 
przejść przez sejm. 

Projekt Rądy Administracyj- 
nej z roku 1830, który przeka- 
zywał prawie wszystkie sprawy 
małżeńskie władzom  duchow 
nym, złożono ostatniemu sej- 
mowi przedrewolucyjnemu, któ 
|ry na dziewiątem posiedzeniu 
izby poselskiej w dniu 30 czerw 
ca 1830 roku odrzucił go wię- 
kszością 93 głosów przeciwka | 
22 na 115 obecnych. Tak więc 
przedstawiciele narodu poraz 
| trzeci i ostatni przeciwstawili 
się pozbawieniu sądów  cywil- 
nych właściwości w sprawach 
małżeńskich. Jak dalece poczy 
nania czynników, zmierzających 
do reformy prawa małżeńskie 
go, nie były wywołane żadną 
koniecznością, stwierdzają ów- 
czesne raporty urzędowe, z któ- 
rych wynika, że od chwili wpro 
wadzenia kodeksu Napoleona 
do czasu wniesienia pierwszego 
projektu zmiany prawa małżeń- 
skiego, czyli w okresie 10-cio- 
letnim zawarto w calem Króle- 
stwie wszystkiego 3 sluby bez 
sakramentu religijnego i wyrze- 
czono zaledwie 7 rozwodów bez 
zatwierdzenia przez władze du- 
chowną. Po wybuchu powsta- 
nią stalut organiczny Z14.II1832 
przekazał władzę ustawadaw- 
ezą cesarzowi. Teraz zwolenni- 
cy reformy prawa małżeńskiego 
mieli pracę ułatwioną. Bez wie- 
dzy i wbrew. woli narodu udali 
się ponownie do władz central- 


o m O ÓZOZZ_ 


nych w Petersburgu, które sta- 
rali się zjednać sobie. Wkrótce 
Mikołaj I utworzył w Petersbur 
gu komisję przygotowawczą do 
rewizji i ułożenia praw dla 
Królestwa Polskiego, która spo- 
rządziła nowy projekt prawa 
małżeńskiego, Projekt ten w dal 
szym ciągu opracowany został 
przez departament do Spraw 
Królestwa Polskiego, Oba te cia 
ła obradowały na gruncie ob- 
cym, w Petersburgu, zdała od 
środowiska, dla którego prawo 
io miało być przeznaczone. Mi- 
kołaj I uczynił osobiście na zło- 
żonym mu projekcie pewne 
zmiany, które departament u- 
względnić musiał i "wreszcie 
dnia 16-28 marca 1836 ukazał 
się dekret cesarski, wprowadza- 
jacy nowe prawo o małżeństwie 
Prawo to przekazało jurysdyk- 
cję matrymenjalną dla głów- 
nych wyznań chrześcijańskich 
wiadzy duchownej. 

Prawo małżeńskie z 1836 ro- 
ku, narzucone nam i do dziś 
dnia obowiązujące, zbliżone jest 
pod każdym względem do nra- 
wa małżeńskiego rosyjskiego, 
gdyż była tworzone nod wpły- 
wem dążności do unifikacji pra 
wodawstwa Królestwa Polskie- 
go z ustawodawstwem rosyj- 
skiem. Z tym celem politycz- 
nym współdziałatła, niestety, ta 
część opinji polskiej, która nie 
eleiała upatrywać w malżeń- 
stwie związku cywilnego. Prze- 
pisy tego prawa są archaiczne 
i mało zgodne z naszym ustro- 
jem konstytucyjnym, 

Nowy projekt prawa małżeń- 
skiego, opracowany przez ko- 
misję kodyfikacyjaą Rzeczypa- 
spolitej pelskiej wprowadza 
istotne zmiany co do zawiera- 
nia ślubów i jurysdykcji matry- 
monjalnej, oddając je nod do- 
zór państwa, Z chwilą wprowa- 
dzenia go w życie zostanie w 
wielkim stopniu naprawiona 
krzywda, wyrządzona przez ob 
cą przemoc naszemu narodowi, 
a zwłaszcza części jego zamiesz- 
kałej na ziemiach b. Królestwa 
Kongresowego. S. R. 
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Najpiękniejsze arcydzieło filmowe epoki, osnute na tle najpopularniej 


Yan 


Tragedja Amerykańska 
Silvia Sidney, Philips olmos, Trancas Dot, 


Od dziś ważne bilety ulgowe 
Mebywale emocjonulaca (reść! 


Najnowsze. dzieło 


Poezatek seansów o g, 4 pe w soboty, 
niedziele i święta o godz. 1 


Dyke'a 


Passe-partout i bilety ulgowe nieważne de odwołania. 


w swej go state] kreacji, ilustrującej przeżycia 
miłosne współczesnej kobiety p. t. 


„POKUSA” 


Porywający dramat erotyczny rozwiązujący problem: C zy należy pójść za głosem serca czy obowiązku? — Q 


W pozosfałych rolach: NILS ASTHERI DOROTHY SEBASTIAN. Nad program: Komedja dźwiękowa w 2-ch aktach oraz ostatnie aktual- 
ności SRA ORENA Palin s Bie 4 o g. 4 po poł. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. Aparatura dźwiękowa ost, mod. aee stign 
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zw Gaynor 
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JEAN LEROUX 


8. II — 


„GŁOS PORANNY" — 193: 


u 


POBŁAŻLIWA ŻONA 


— Druga godzina. Muszę już 
łść. Do widzenia, kochana Anet- 
ko! 

Emil Guernier dokończył ka- 
wę, podniósł się z miejsca i pod 
szedł do żony, aby ją uścisnąć 
na pożegnanie. 

— Do widzenia, mój drogi. 
do wieczora — powiedziaa z 
czułością. 

— Do wieczora... 

Emi! Guernier zatrzymał się. 

— Wieczór.. Widzisz moje 
dziecko — zaczął trochę zaże- 
nowany.. —Na nieszczęście nie 
będę mógł z tobą zjeść obiadu... 
Zawsze te pilne interesy... To 
doprawdy nieznośne... 

— Och, Emilu, wszak to dziś 
rocznica naszego ślubu! Od pię- 
ciu lat, dziś po raz pierwszy... 

Młoda kobieta powstała z 
krzes'a. Szczupła, prawie wątła, 
w sukience skromnej, lecz wy- 
twornej, miała ładną twarzycz- 
kę, ecienioną falistemi, bujne- 
mi włosami. Z całej postaci pro- 
mieniował delikatny wdzięk i 
słodycz. W tej chwili mia a min 
kę zasmuconą i niebieskie oczy 
pelne łez. 

— Moje biedactwo! Mnie sa- 
memu bardzo przykro, powta- 
Tzam ci... Ale naprawdę, nie 
mogłem się uwolnić... Ty wiesz, 

w tych czasach, interesy. > PE 

— Tak, tak! Te wieczne inte- 
resy wiem. Spodziewam się 
jednak, że przynajmniej dziś, w 
rocznicę naszego ślubu... 

Zawahał się. 

— Słuchaj, gdybym mógł... — 
Ale nie, to niemożliwe! Będę 
się tylko starał wrócić wcześ- 
niej... jakkolwiek... Nie gnie- 
wasz się na mnie? 

— Ależ nie, Emilu. Rozumiem 
że musisz odejść. Pragnęłabym 
bardzo spędzić z tobą ten wie- 
czór, ale jeżeli to niemożliwe... 
Będę czytała książkę, zanim 
wrócisz, 

— Nie męcz zbyt twoich pięk 
nych ocząt... No, uśmiechnij się! 

Uściskał ją znowu, a ona u- 
śmiechnęła się do niego lekko, 
nieco smutnie. 

— Do widzenia, Emilu — po 
wtórzyła raz jeszcze. 

Emil, wyszedłszy z domu był 
zirytowany sam na siebie. 

— Coa za nicpoń ze mnie! — 
myślał. — Opuścić w ten spo- 
sób to ADAŚ 2 zn ORE dka Pb takie dobre, 


takie cierpliwe i pełne poświę- 
cenia. Nadużywam jej delikat- 
ności, a ona udaje, że wierzy 
moim kłamstwom.. Naprawdę 
nie wart jestem takiej miłości. 

Emil nie należa! do tych cy- 

uików, pozbawionych zasad, 
którzy zdradzają żony bez skru 
pułów. Przeciwnie, sumienie je- 
go czyniło mu żywe wyrzuty. 
Ożenił się z mi'ości. Było to do- 
bre, tkliwe uczucie. Wiedział. 
że kochała go czule i że jego ży- 
cie przy boku takiej towarzysz- 
ki będzie pogodne i bez chmur. 
Przez cztery lata był jej najzu- 
pełniej wierny. A potem nagle, 
enota jego skończyła się, wsku- 
tek pewnego spotkania na wy- 
sławie sztuki. Uwodzicielka na- 
zywała się Hilda Helmy i była 
dziwną, niezwykle pociąga jącą 
istotą w rodzaju tych kobiet nie 
pokojących, które fascynują za 
gadkowością i drapieżną 
szezotliwością, 

Hilda Helmy zdobyła Emila 
Guernier odrazu i w zupełności. 
Młody cz owiek, nie zdając so- 
bie nawet sprawy z tego, co go 
pociąga tak nieprzeparcie do 
tej czarodziejki, popadł w jakiś 

następowały 
czuć dla żony. Z początku Emil 


pie- 


szał, po którym 
zawsze ostre wyrzuty. Namięt- 
ność do Hildy opanowała go 7 
niezwykłą siłą, nie zdo ała jed- 
nak zniszczyć jego tkliwych u- 


uspokajał swoje wyrzuty na- 
dzieją, że Anetą nigdy o niczem 
się nie dowie, zatem ten okres 
jego szaleństwa przeminie dla 
niej bez szkody. Nieraz jednak 
pytał się siebie samego z niepo- 
kojem: — Coby ona zrobiła, 
gdyby się tak dowiedziała?... 
— Odsuwał jednak zaraz od 
siebie tę przykrą refleks ję. 

Ale Hilda despotyczna i bez- 
względna, coraz bardziej absor- 
bowała czas Emila... Narzucała 
mu obiady w restauracjach, wie 
czory w teatrach i kolacyjki w 
lokalach nocnych. Musiał więc 
wymyślać coraz nowe pozory 
swej nieobecności przed żoną. 
Te wymówki, powtarzające się 
coraz cześciej, pnzestawały być, 
wiarygodne. Gdyby Aneta by'a 
nawet najbardziej łatwowierna, 
nie mogłaby w nie wierzyć. — 
Nadto, podczas swoich wycie- 
czek z Hildą, pan Guernier spo- 
tykał często rozmaite osoby 


y 


ze 


Petycja pokojowa e asua k ak czeskich 


Z inicjatywy międzynarodo- 
wej organizacji kobiecej poko- 
ju światowego e7eskosowacka 
grupa kobiet tej organizacji wy 
stosowala pod adresem między- 
narodowej konferencji rozbro- 
jeniowej, obradującej w Gene- 
wie petycję, oświadczającą się 


Bi 
E 


za pokojem powszechnym, za- 
opatrzoną w przeszlo miljon 
podpisów. 

Na ilustracji naszej widzimy 
zwoje papieru z podpisami 
z podpisami została przesłana 
do Genewy, 


0-i 
raz skrzynię, w której petycja ; 


| 


pońskiej w Szonghaju 


swego towarzystwa. Czyż za- 
tem było możliwe, żeby się nie 
znalaz! nikt niedyskretny, kto- 
by otworzył oczy jego żonie? 
Nie, to było niemożliwe! Aneta 
wiedziaa napewno o wszystk., 
a jej milczenie było cichą rezy- 
gnacją... Cierpiala, nie okazując 


JU 
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2 Jadwigą 
Smosarska 


mianowany komendtntem floty ja 
na miejsce 
Sziozawy. 


P. T. Putl czności 
POLECAMY 
Bezkonkurencyjny reper 
tuar Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL" 


Serja najwybitniejszych 
arcydzieł filmowych, któ- 
re ukażą sig wkrótce. 


„Kochanka 
Generala“ 


(Rozstrzygająca noc) 
Dramat erotyczny z życia trój 
kąta msłż ńskiego. Odwiecz- 


ny prcble n dociekań, DLA- 
CZEGO ħOBIETA ZDRADZA 
an a 


Najwspsnialsze arcydzieło 
produkcji czeskiej 

„ON—Vlasta Burian 

1 jego 


SIOSTRA. RA-Anny Ondra 


„A * [. 27" 


Ralys. slynnego Sternberga 
E z niezrówn. MarlanąDietr.ch 
| 
oraz te wszystkie, które ze- 
chuje wybitny artyzm w po- 
myśle reżyserji, treści i pię- 
nej oprawie muzycznej 


tego, gdyż kochała go tak bar- 
dzo, że umiała nawet opanować 
zazdrość i mi ość własną. 


Te rozmyślania wzruszyły E- 
mila niemal do łez. Równocześ- 
nie jednak doznał uczucia za- 
dowolenia. Wobec tego, że Ane 
la wiedziałą o wszystkiem, nie 
potrzebował się obawiać, że ją 
straci. Zapewne — czuł to do- 
brze — właśnie ze względu na 
tak wielkie poświęcenie żony, 
powinien był tem bardziej ze- 
rwać ze swoją miłostką, ale na- 
razie była to tylko teorja. 


Dzisiaj, idąc do kochanki «w 
dniu rovżnicy ślubu, czynił so- 
bie jeszcze ostrzejsze niż za- 
zwyczaj wyrzuty. Mimo to nie 
mógł doczekać się chwil aby 
znów znaleźć się przy Hildzie. 
Wpadł do hotelu, w którym 
mieszkała z uczuciem niecier- 
pliwej radości i skierował się 
szybko do. jej pokoju. Ale por- 
„jer zatrzyma” go: 

— Pani Helmy wyjechała 
wczoraj i zostawiła ten list dla 
pana. 

Emil Guernier rozerwał 
pertę. 

Hilda pisała, że musiała wy- 
jechać do swojej ośczyzrw, pw 
nieważ mąż wzywał ją pilnie. 
Pożegnania H. 


ko- 


Zaskoczony, pomieszany, 0- 
bracat list w rękach. Jej ojczyz- 
na? Jaka ojczyzna? Nigdy 0 
tem nie mówili. Jej mąż? Bya 
zatem zameżna? Teraz dopiero 
spostrzegł się, że nic o niej nie 
wiedział... Awanturka miłosna 
skończyła się. To było wszyst- 
ko, z czego sobie zdawał spra- 
wę, Wyszedł wyprowadzony zu- 
penie z równowagi, z rozpaczli- 
wem uczuciem zawodu. Teraz 
dopiero przekonał się, że Hilda 
zajęła wiecej miejsca w jego e- 
gzysteneji, niż sobie dotych- 
czas wyobrażał. 


Co miał teraz uczynić, aby 
zapełnić pustkę, jaką wytwo- 
rzył wyjazd tej kobiety? 


Ale po chwili wzruszył ramio 
nami. Skończyo się. Tem le- 
piej! Teraz już Anetka nie bę- 
dzie więcej cierpiała. Poświęci 
się jej w zupełności, aby ją wy- 
nagrodzić za jej cichą abnega- 
cję. 

Czuł, że nie może  nafych- 
miast wrócić do żony, musi naj 
pierw och'onąć. Wstepił więc 
do jakiejś restauracji, potem 
do kina, a wreszcie poszedł do 
domu. 

Aneta przy świetle lampv czy 
tała książkę w salonie. Cichy 
obraz szczęścia ma żeńskiego. 

— Ach, wróciłeś tak wcześnie 


3 


Na ilustracji naszej widzimy, li, gdy przewodri 
fragment z sali posiedzeń kon- | son wygłasza pr 


2 


— jak to ładnie z twojej stro- 
ny! — zawołała. 

Wzruszyło go to bardzo. 
Biedactwo, jak mało potrzeba 
było, gby ją uszczęśliwić! Wzbu 
dzio się w nim pragnienie za- 
pewnienia w tej chwili, bez 
zwłoki, że wszystko złe już się 
skończyło, że wracał do niej 
caty, niepodzielny. Usiadł przy 
niej i wziął ją za rękę. 

— Moje kochanie, jutro be- 
dziemy obchodzić uroczyście 
rocznicę naszego ślubu. To, co 
byo dzisiaj i... od dłuższego 
czasu, nie powtórzy się już ni- 
gdy. 

— Zatem nie będziesz już 
miał tyle interesów do za'atwie 
nia poza domem? 

— Moje drogie dziecko, bądź 
my szczerzy ohoje. Bytaś taka 
dobra, taka wyrozumiała dla 
mojego chwilowego zaba'amu- 
cenia, ale to już skończone, — 
Przysięgam ci, nie chcę już wi- 
dzieć więcej łez w twoich ślicz- 
nych oczętach.. _ Miałaś s usz- 
ność, szdząc, że ło nie mialo 
znaczenia i że nigdy nie kocha- 
łem naprawdę nikogo prócz cie 
bie. 

Podniosła się — a w oczach 
jej odbito się zdumienie. 

— Ależ ja wierzę, że ty nie 
kocha'eś nikogo prócz mnie. Co 
to ma znaczyć? 

Ujrzsł w tej chwili otwierają- 
cą się przed sobą przepaść, alt 
byo już zapóźno. 

— (o to ma znaczyć? — wy 
krzyknęła Aneta poraz drugi, 
ale już tonem znacznie bardziej 
podrażnionym. — Co w'aściwie 
jest już sko”ezone? Jakie to 
chwilowe zaba'amucenie? Ach, 
tak! Rozwmiem! Te wszystkie 
interesa, to byy kłamstwa! — 
Mia!eś kochankę, ach, tak, lak! 

Był tak zaskoczony, że nie 
mia* siły zaprzeczyć, 

— Ja.. myślałem... — jęknął 
ak, że ja się gz tem go: 
dze?! Że ja ci przebaczam! Ach, 
podły! A ja by!'am taka g'upia, 
To podle, nikczemnie z twajej 
strony! Nigdy ci tego nie prze- 
bacze, nigdy, nigdy! Tak mnie 
zdradzać, mnie, mn**l... 

Blada z iryłacii z twawa wy- 
krzywioną wściekłościa, rzucą- 
a się jak szalona. Nagle chwy* 
cia z kominka antyczna figus 
rynkę i rzuci'a ją o ziemię tak 
«wa townie, że rozhi'a się w 
drobne kawa'ki. Już nie krzy* 
ezala, ale wy ła, zamieniona od 
razu w jakoś piekielna furję. 

— Och! Jakiż ja jestem g'u- 
piec! Jaki idiota! — myśla* E- 
mil z rozpaczą w duszy. — Ona 
nie wiedzia!a o niczem... 


riczżev Hender- 
zemówienie i 


ferencji rozbrojeniowej w chwi- nauguracyjne. 
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harakiri zrozpaczonego męża 


Rozpruł sobie brzuch i przeciął krtań, ponieważ porzuciła go żona 


W domu, przy ul. Dąbrow- 
skiej 25 od szeregu lat zamiesz- 
kuje Jan Kucia z żoną Henry- 
ką. Mimo kilkuletniego pożycia 
w zgodzie, charaktery małżon- 
ków nie były zgodne i ostatnio 
nastąpił rozdźwięk. 

Kucia podejrzewał swą żonę, 
łż zamierza go pozostawić i 
zbiec. Groził jej zabójstwem. 


Pod wpływem nurtującego 


go zmartwienia Kucia popadł w 
nałóg pijaństwa. Wszystko 


to 


to jeden z tych filmów, 

na które czeka się 
bardzo długo 

24 godziny zostawiają 

silne, niezatarte wrażenie. 


p: 


Dźwiękowy 


przyśpieszyło decyzję jego żo- 
ny, która też przed kilku dnia- 
mi znik!a, pozostawiając męża 
z czworgiem dzieci. 

Kucia tak przejął się tem po- 
stępowaniem małżonki, że po- 
stanowił pozbawić się życia. 

W dniu wczorajszym przy po 
mocy brzytwy pokrajał sobie 
ciało w okolicy klatki miersio- 


wej, rozpruł brzuch, a następ- 
nie, przeciął krtań, na szczęście 
niezbyt gęboko. Krzyk wystra- 
szonych dzieci zwabił sąsiadów 
którzy obezwładnili desperata i 
wezwali pogotowie ratunkowe. 
Lekarz opatrzył rannego, po- 
czemiprzewiózł go do szpitala 
w stanie ciężkim. (a) 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


> 12,10 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 

15,25 Odczyt dla nauczycieli: 
„Dzisiejsza młodzież szkolna”. 

15,50 Plyty gramofonowe. 

16,20 Lekcja języka francuskie- 
go (kurs elementarny). 

16,40 Płyty gramofonowe. 

17,10 „Czartoryski i Mikołaj I= 
rojedynek historyczny” — wygło- 
si prof. Marceli- Handelsman. 

17,85 Muzyka lekka z kawiarni 
„Gastronomja” w Warszawie. 

20.08 Feljeton muzyczny pt. „Hi 
storja walca”. 

20,15 Operetka „Dziewczę z Ho- 
landji" — Kalmana. 

22,30 Feljeton pt. „Karnawał w 
Rio de Janeiro”. 

23,00 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Heilsberg (276) 

20,00 Opera Smetany 
nek”, 

Bukareszt (394) 

20,15 Kwartet 
thovena op. 95. 

Sztokholm (435) 

20,00 Opera Glucka 
Eurydyka”. 

Bero-Miinster (459) 

21,85 Symfonja G-dur Haydna. 

Sottens (403) 

20,40 Kwartety smyczkowe: Bee 
thovena A-dur i Debussy'ego G-dur 


„Pocału- 


smyczkwy Beż- 


„Orfeusz i 


niezwyciężony 


Powieść sensacyjno-kryminalna „Głosu Porannego" z dn. 7,11 1932 r. Nr.33 


A. CHRISTIE 


BŁĘKITNY KURIER 


Ciąg dalszy. 
— Prawdopodobnie nie było- 


by mu przyjemnie spotkać ją 
w. pociągu — powiedział vap 
Aldin gniewnie. 

Trzej urzędnicy rzucili nań 
pytające spojrzenie, 

— Żaden człowiek nie po- 


trafi zrozumieć, ile przesz'o mo 
je biędne dziecko. Derek Kette 
ring nie podróżował samotnie. 
towarzyszyfa mu pewna dama. 


— Dama?! 
— Tak jest, tancerka Mirelle' 
Carrege zamienił szyhliie 


spojrzenie z komisarzem. p^ 
czem zakaszlał. 

— Rozmaite noałoski 
sie o nasze Uszy: 

— Ta dama — włrąci” Cans 
— posiada'a napbgół fatalna ^ 
pinję. 

-— Pozdtem, — dorzucił Pri: 
fot, —= jest ona bardzo koszt 
WNA. 

Rumieniec ukaza? się na twa 
rzy van Aldina. Pochylił się j 


nhiłv 


uderzył zaciśniętą pięścią w 
stół, 

— Mój zięć — krzyczął me- 
mal — jest przeklętym tatrem 


Zachwycający młodzieniec © 
sympatycznem obejściu, to 
prawda. Początkowo również 
dałem się na to złapać. Prawdo- 
podobnie był okropnie zrozpa- 
czony, gdy dowiedział się o wv- 
padku? 

— Wydawał się być popDro- 
stu złamany. 

— Wstrząsnęła nim groza i 
przerażenie. Ale właściwie nie 
miałem wrażenia. aby go ła 
śmierć tak bardzo psychicznie 
obchodziła. 


Znowu zabrał głos Poirot: 


— Proszę mi pozwolić na 
jedno pytanie panie van ^l- 
din! — Czy dla pana Ketterin- | 
ga śmierć jego żony połączona 
iest z jakiemikolwiek korzyścia 
mi materjalnemi? 


-— Jej śmierć przynosi mu 
dwa miljony funtów, Zapisa' em 
te surnę mojej córce bez za- 
strzeżeń z okazji jej Ślubu.. Po- 
nieważ nie pozostawiła ona ani 
testamentu, ani: dzieci, przeto 
cala suma przypada małżonko- 
Wi. =— 


— Z którym właśnie zarnie- | 


Dziś I dni następnych ! 
Wielki podwójny program ! 
Niezrównany mistrz sensacji, 


PRocnaw. MOMBÓJA W 2 aktach. 


Budapeszt (550) 


19,40 Koncert (Uwertura „Flet 
zaczarowany” Mozarta, Koncert 
skrzypcowy Brahmsa, Symfonja 
D-dur Beethovena). 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Sz. Jankielewicza (Sta- 
ry Rynek 9), S. Steckela  (Lima- 
powskiego 37), B. Utuchowskiego 
(Narutowicza 6) St. Hamburga 
(Główna 6), L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307), A. Piotrowskie 
go (Pomorska 91). 


Na wzór wiedeźski 


PRACOWNIA 
ORTOPEBYCZNA 


Karola 5 
pod kierunkiem 
D-ra Lubicza 


przeniesiona na ul. 


Piotrkowską 119 


wykonuje podług odlewów 
gipsowych: wkładki na zbo- 
Jałe stopy, gorsety na schorza- 
łe kręgosłupy, aparaty orto- 
pedyczne na gruźlicę stawów, 
oraz sztuczne nogi, ręce ete, 
Lekarz przyjmuje od 1 — 2 


Lu FIL 


rzałą się rozwieść, — mruknął | w milczeniu 


Poirot. 

Komisarz sporzał nań przeni- 
kliwie. 

— Czy chce pan przez to po- 
wiedzieć... — zaczął. 

— Nie nie chcę przez to po- 
wiedzieć, — przerwał Poirot-— 
Segreguję jedynie fakty, 

Mały człowieczek wstał. 

— Nie sądzę, abym w tel 
chwili był jeszeze potrzebny, 
panie sędzio śledczy — powie- 
dział, kłaniając się panu Carre- 
ge. — Czy zechce mnie pan in- 
formować o dalszym przebiegu 
ślędztwa? Byłoby to bardzo u- 
przejme z pańskiej strony. 

— Ależ naturalnie, oczywi- 
ście! 

Van Aldin podniósł się rów- 
nież. 

— Czy jestem panom jeszcze 
potrzebny? 

— Nie, proszę pana, Posiada- 
my już wszystkie informacje, 
| które nam teraz są potrzebne. 

| — Wobec tego chciałbym to- 
warzyszyć kilka minut panu 
Poirot. 

—— Bedzie to dla mnie wyjat- 
kowy zaszczyt — oświadczył 
mały człowieczek, kłaniając się. 

Van Aldin zapalił grube cy- 
garo, podczas gdy Poirot zado- 
wglił się papierosem, Miljoner 
odzyskał już swój chłodny spo- 


kój. Przez kilka minut knoczył l 


„GŁOS PORANNY” — 1932 


Po dłuyich i ciężkich cierpieniach rozstał się 
z tym światem nasz najukochańszy ojciec, teść 
i dziadek 


JÓZEF 


LWOW 


obywatel m. Łodzi 


przeżywszy lat 76. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 
w poniedziałek, dnia 8 lutego 1932 r. o g. 12 w poł. 


z domu żałoby przy ul. 


Gdańskiej 81, o czem 


zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 


i Siroskana Rodzina 


Biątce huliajsiciej 


nie powiodła się eskapada na występy do Pa- 
bjanie 


W dniu wczorajszym w godzi 
nach rannych dwuch wywia- 
dowców policji śledczej zauwa- 
żyło na Placu Reymonta pięciu 
podejrzanych osobników, któ- 
rzy udali się na stację tramwa- 
jów podmiejskich, a następnie 
wsiedli do tramwaju, idącego 
w kierunku Pabjanie. 

W chwili, gdy tramwaj ru- 
szył, jeden z wywiadowców 
wskoczył doń, drugi natomiast 
zaalarmował posteruiiek poli- 
cyjny w Pabjanicach, określa- 
jąc rysopis podejrzanych. 

Gdy tramwaj przybył na Ry- 
nek do Pabjanic, tam czekało 

już kilku posterunkowych. 

Na widok policji osobnicy po 
częli okazywać wielki niepo- 
kój. 

Ca'ą piątkę  odprowadzono 
do komisarjatu, gdzie stwier- 


dzono, iż są to: Icek Dawid Naj 


man, Fiszel Baum, Szmul Wein 
berg, Tomasz Kajda i Szlama 
Winter, zamieszkali w Łodzi. 
Przy zatrzymanych znalezio- 
no różne narzędzia złodziejskie, 
nie ulegało więc najmniejszej 


wątpliwości, iż przybyli oni do 
Pabjanie na gościnne występy. 

Piątkę tę, stanowiącą nieza- 
wodnie dobrze zorganizowaną 
szajkę złodziejską, odwieziono 
do Łodzi, gdzie zostali osadze- 
ni w areszcie, do dyspozycji se 
dziego śledczego. (p) 


Tyfoń i skarpetki 
padły «:upem zuchwa- 
łych włamywaczy 


Nocy ubiegłej dokonano zu- 
chwałego włamania do składu 
w-róbów tytuniowych Sali Baus 
poczem splądrowali wszystkie 
szafy i szuflady, kradnąc różne 
artykuły, oraz pończochy i skar 
petki, któremi równocześnie 
handlowała Bausowa, 

Kradzież spostrzegł rano do- 
zorca domu, przy czyszczeniu 
klatki schodowej. Natychmiast 
powiadomiona została poszko- 
dowana oraz policja, która 
wdrożyła energiczne dochodze- 
nie. Poszkodowana  Bausowa 
oblicza swe straty na 3.000 zł. 


w wielkim 12 aktowym dramacie sensacyjnym p. t 


Wśród Apaszów 


Niesamowite, pełne grozy i niebezpieczeństw przygody wśród apaszów 
paryskich. 


Początek o godz. 4 po poł. 
a pierwszy sa wszystkie pueiss po 3:50 gr. 


obok detektywa, 
poczem odezwał się: 

— O ile mi wiadomo, nie 
wykonywuje pan już swego za- 
wodu. 

— Tak jest proszę pana, 
becnie korzystam z życia. 

— A jednak w tej sprawie 
okaznuje pan pomoc policji. 

— Czyż lekarz, który na spa 
cerze stanie się świadkiem wy- 
padku mowie sobie, że ponie- 
waż nie uprawia swego zawo: 
dr, więc go to nic nie obcho- 
dzi? Nawet gdy ktoś u jego nóg 
kona? Całą tę sprawę los rzu- 
cił poprostu w moje objęcia. 

— Wima księcia de la Roche 
wydaje mi się całkowicie dowie 
dzicna -- powiedział van Al- 
din po chwili. — Ale pan zdaje 
się nie podziela tego poglądu 

Poirot wzruszył ramionami. 

— Może się mylę. 

— Obecnie nadeszła chwila. 
gdy chcialbym pana prosić o 
grzeczność, o której przedtem 
mówiłem. Czy chce pan być mo 
im przedstawicielem w tej spra 
wie? 

Poirot milczał przez chwilę, 
poczem powiedział: 

— (zy zdaje pan sobie spra- 
wę, czego pan odemnie żąda” 
— Mam wrażenie, że tak. 

— A więc dobrze! Przyjmuję. 
Ale żądam od pana bezwzględ- 

nej szczerości. 


O- 


— Zalatwione! 

Poirot nagle się zmienił. Za 
cząi przemawiać tonem handie. 
wym, zwięzłym, rzeczowym. 

— Czy pan doradził swoje? 
cólce, aby wszczęła kroki ro: 
wodoawe? 

— lak jest, ja to uczyniłeia 

— Kiedy? 

— Mniej więcej przed :0 
dnimi. Skarżyła się na postę- 
pow ie męża, więc dałem jej 
do zrozumienia, że uważam roz 
wód za jedyne peona z sytua 
cji. 

— (0 miala ona swemu mę: 
żowi przedewszystkiem do za- 
rzucenia? 

— W:óczył się wszędzie z pe: 
43 kobietą o zaszarganej opi- 
nji, 

— Aha, z tancerką. Zrozumia 
łem jest, że pani Kettering nie 
mogła się z tem pogodzić. Czy 
tak bardzo lubiła swego męża? 

— Tego wlaściwie nie mogę 
powiedzieć, — odparł van Al- 
din. 

— A więc czuła się dotknięta 
nie w uczuciu, lecz w dumie? 

-— Tak można to określić, 

— Małżeństwo od początku 
nie bylo szczęśliwe? 

— Derek Kettering jest męż- 
czyzną zepsutym do szpiku ko- 


ści, — odparl van Aldin — nie- 
zdolnym. do uszczęśliwienia ka- 
biety. iD. c. nd 


Nr. 39 


8-11. — „GŁOS PORANNY" — 1932 


Wizyta u Carnery 


- Przepraszam, 
się zobaczyć z panem Carnerą! 


chciathym 


Windom tieta 


Kazimierz Jagiełło 


komisarzem Kasy cho- 
. rych? 


Wiadomości o mianowaniu 
na stanowisko komisarza Kasy 
Chorych m. Łodzi naczelnika 
pracy i opieki społecznej p. Ka- 
zimierza Jagielły sprawdzają 
się. 

Według naszych informacji, 
p. naczelnik Jagiełło pełnić bę- 
dzie funkcje komisarza kasy z 

równoczesnem pozostawaniem 
na dotychczasowem stanowi- 
sku. 


Dodatkowa komisja 
poborowa 


W piątek, dnia 12 b. m. od 
godziny 8.30 rano rozpoczyna 
urzędowamie w lokalu, przy ul. 
Al. Kościuszki 21, dodatkowa 
komisja poborowa dla tych z 
pośród poborowych rocznika 
1910 i starszych, którzy dotych- 
czas nie stawali do przegladu 
wojskowego i nie mają uregu- 
lowanego stosunku do służby 
wojskowej. 

Obowiązani są stawić się przy 
należmi do PKU. Łódź - miasto 
I t. į zamieszkali na terenie 
2, 3, 5, 8, 9 i i1 komisasjatów 
P, P. o ile otrzymają wezwania 
te starostwa grodzkiego. (a) 


Pożar 


domu mieszkalnego 

W dniu wczorajszym w mie- 
szkaniu Abrama Gołąba (Za- 
katna 21) we froncie, na I-em 
piętrze, wybuchł pożar skut- 
kiem wadliwego urządzenia pie 
ca. 
Zajął się sufit. a następnie 
poczę'y płonąć meble w miesz- 
kaniu. 

Zaalarmowany II oddział stra 
ży ogniowej dopiero po cało- 
godzinnej akcji ratunkowej 
zdołał ogień umiejscowić. (p) 


Jak się dowiadujemy, przed 
kilku dniami ministerstwo spr. 
wewnętrzn. przesła'o do samo- 
rządu łódzkiego pismo, wzywa- 
jące do przedłożenia w jaknaj- 
krótszym czasie danych liczbo- 
wych dotyczacych rozwoju mia 
sta, a więc z dziedziny ruchu 
budowlanego, stanu fiskalnego. 
etnograficznego, rozwoju prze- 
mysłu i t. p. 


W piśmie wspommianem mł- 
nisterstwo zaznacza, że dane te 
są niezbędne przy rozdziale kre 
dytów budowlanych w roku 
bież. 

W związku z tem, poszcze- 
gólne wydziały magistratu m. 
Łodzi poczyniły już _ odnośne 
prace nad sporządzeniem da- 
nych, które przes'ane zostaną 
za pośrednictwem wydziału sta 


Z Warszawy donoszą: 


Ostatni dni stanowiły w śledz- 
twie dokołą afery  Ciumkiewiczo- 
wej pewien krok naprzód. Na pod 
stawie uzyskanych danych można 
z większem prawdopodobieństwem 
przypuszczać, że 

kradzież nie jest w każdym 
razie wymysłem Ciumkiewiczowej. 


Przedwczoraj naczelnik krakow 
skiego urzędu śledczego p. Polak, 
zbadał p. Mitelmanową, 


u której Ciumkiewiczowa mieszka 
ja 16 dni przed wyjazdem do Kra- 
owa, 


P. Mitelmanowa kategorycznie 
zaprzeczyła różnym wersjom, któ- 
re pojawiły się w prasie. Twierdzi 
ona, że 

ani ona, ani jej przyjaciółka 


nigdy nie występowały w „Oazie” 
w charakterze tancerek, 


RON, a ZZOZ 


ami też nie uciekaly z Warszawy. 
P. Mitełmanowa przez cały czas 
przebywała w Warszawie, gdzie 
mieszka przy ul. Poznańskiej 36. 
Zmajomość z Q©iumkiewiczówą za- 
wawa w Krakowie przed wojną. 


P. Mitelmanowa zeznałą, że wi- 
działa u. Ciamkiewiczowej  (pod- 
czas jej pobytu w Warszawie) 

dużo biżuterji, różne kolje bry- 


towiości. 
Ciumkiewiczowa miała również 


przy sobie większe sumy gotówki, 
co Mitelmanowa Stwierdziła w cza 


D am tz Śp — az 
= 


4-godzinne zeznania przyjaciółki 


rzuciły całkiem nowe światło na sprawę Ciunkiewiczowej 


lantowe, drogie futra i inne kosz- | 


tystycznego do ministerstwa, 

Należy podkreślić, że z chwi- 
lą, gdy dane przesłane przez po- 
szczególne samorządy, a mię- 
dzy niemi Łódź, będą brane 
pod uwagę, to niezawodnie 
stwierdzone zostanie, że Łódź, 
jako najgłówniejszy ośrodek 
przemysłowy traktowana jest 
po macoszemu, w porównaniu 
z innemi miastami, wykazują- 
cemi znacznie mniejszy stan 
ludności i ożywienia Łódź o- 
trzymywała dotychczas przy 
podziale znikomą ilość kredy 
tów, które nawet w 10 proc. nie 
zaspakajały rzczywistych po- 
trzeb. 

Jako przyk!ad może posłużyć 
fakt, że w roku 1931 komitet 
rozbudowy miasta Łodzi otrzy- 
mał tak nikłą sumę, że wystaTr- 
czyła ona zaledwie na wykoń- 


sie, gdy gościła u siebie przyjaciół 


czenie dwu już rozpoczętych 
budynków mieszkalnych. 

Z tego też wzgłędu ruch bu- 
dowlany w roku ub. tkwił na 
martwym punkeie, a co głów- 
niejsze do obecnej pory wznie- 
siono cały szereg budowli, mię- 
dzy nimi zaś gmachy szkolne, 
których nie można wykończyć 
z braku funduszów, 


Należy się więc spodziewać 
że w roku bieżącym minister- 
stwe spraw wewnętrznych, któ 
re samo zainteresowa!o się sta- 
nem samorządów miejskich ra- 
cjonalniej zrealizuje kwestje 
podziału kredytów i przydzieli 
Łodzi kredyty, które pozwolą 
na wykończenie gmachów 
szkolnych i mieszkalnych już 
rozpoczętych oraz ożywią ruch 
budowlany. (a) 


Pozatem zaprzecza się również 


kę. Jak wysokie były te sumy świa | pogłoskom, jakoby Ciumkiewiczo- 
fiek stwierdzić jednakowoż nie mo | wa 


żę, 
Przesłuchiwanie _Mitelmanowej 
trwało eałe cztery godziny. 


Zeznania jej bardzo wydatnie 
obalają pogląd, jakoby Ciumkiewi 
czowa świadomie symulowała kra 
dzież, celem wydobycia większych 
sum od towarzystwa ubezpiecze- 
niowego. Faktem jest, że Ciumkie 
wiczowa 


przywiozła z sobą wielki 
majątek, 


Być może, że przecenia ona wat- 
tość skradzionych rzeczy, Władze 
utwierdzają się jednak w przekona 
niu, że 
padła ona ofiarą wielkiej kra- 
dziey, 


Przyzwyczajenie 


Tragarz mebli jako lunatyk. 


Tamiya 


PeWiEKowY KINOTEATR 


„CAPITOL” 


utrzymywała jakieś stosunki 
z posiem sowieckim w Londynie, 
Krasinem i jakoby przywłaszczyła 
sobie jego pieniądze. Również po- 
gloski o jej stosunkach z pewnym 
znanym działaczem  sanacyjnym 
nie odpowiadają prawdzie. 


Czy Łódź ofrzyma kredyty fet. mmia i niia 


na ożywienie zamarłego ruchu budowlanego? 


Ankieta min. spraw wewn. co do stanu poszczególnych samorządów 


TEATR MIEJSKI 

Dziś i w czwartek świeżo wysta 
wiona sztuka Isvana Mibaly „Mam 
lat 26”. W rolach głównych: Gra- 
bowska, Dąbrowska, Woskowska, 
Uhojnacka, Białoszczyński, Grolie 
ki, Lenk, Leśniewski. 

Jutro premjera komedji w 3 ak- 
tach Al. hr, Fredry „Pan Geldhab” 
Kierownictwo teatru postanowiło 
grać arcydzieło Fredry „Pan Gell 
hab” po najniższych cenach: oñ 50 
gr. do 8 zł. 

W środę po cenach najniższych 
(od 50 gr. do 3 zł.) „Sprawa Drey- 
Insa”, 


TEATR KAMERALNY 
Dziś w środę i w czwartek ko- 
medja Kiedrzyńskiego „Czwarty 
do bridża”. 
We wtorek po cenach zniżonych 
„Dr. Stieglitz”. 


TEATR „ARARAT” 
(AI, I Maja 2) 

Żaden z dotychczasowych pro: 
gramów „Araratu” nie cieszył się 
tak olbrzymiem powodzeniem jak 
bieżący p. n. „Młacht fun der 
Welt”, który został już wczoraj 
powtórzony poraz 67 z rzędu. 

Jak nas jednak informuje dyrek 
cja „Araratu” są to ostatnie dui 
przedstawienia tego niebywałego 
programu. . 

W tych dniach bowiem odbędzie 
się uroczysta premjera 25 progra- 
mu jubileuszowego „Araratu”. 

Dziś 1 przedstawienia o godz, 
1,45 wiecz. 


Wspólnym wysił- 
kiem i ofiarą pomóż: 
my. tobofnym 


Dźwiękowy kino-teatr 


RPOLLO 


Bziś premiera! 


Wielki podwójny program! 
oj jk pas 


CHŁOPI 


Potężne arcydzieło filmowe 
osnute 


na tle powieści 


Wi. Reymonta. W rolach głównych: 


Mieczysław Frenkiel, 


A. Leszczyńska, 


B. Mierzejewski, H. Rydzewski i înni. 


Wiecej gazu 


Wielki emocjonują- 
cy film sensacyjny, 


W rolach głównych: William Haines, Anita 
Page, Ernest Torrence, Karol Dane (Slim) 


Następny 
program: 


DZIEWCZĘ Z NAD WOŁGI 


Początek codz. o g. 4, w sob. i niedziele o g. 12 


Dzi$ premiera! 


Arcydzieło dźwiękowe reżyserji Hansa 
Szwarca wg. słynnej sztuki Ludwiką 


Verneuilla 


zodziej miłości 


Nadprogram dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju, Ceny miejsć popularne! Sala mocno ogrzana 


BURZE 


Następny program czołowe arcydzieło 


Reżyserii Sternberga „„X-27"' 7 Marlena Dietrich 


GLOŚ SPORTOWY 


Łodź, dnia 8 lutego 1932 r. 


Kto powinien był otrzymać 


wielką nagrode sportową na r. 1931 


Otrzymaliśmy poniższe uwagi na 
w naszem społeczeństwie dla sportu strzeleckiego. 


temat braku zrozumienia 
Aczkolwiek 


nie ze wszystkiemi przesłankami autorą zgadzamy się, jednak- 


że ze względu na szereg bardzo słusznych 
pożyteczne opublikowanie artykulu. 


Wielką nagrodę sportową za 
rok 1931 otrzymał Kusociński! 

Szczerze cieszymy się, że sym- 
patycziego tego sporiowcą spotka 
łą taka przyjemność. Jednakowoż 
na marginesie sprawy przyznania 
nagrody, nie możemy nie dotknąć 
bolączki, która chowana pod kor- 
cem przynieść może w przyszłości 
nieobliczalne szkody sprawie obro 
ny narodowej. 

Osobiście nie jestem zwolenni- 
kiem nagradzania ludzi, którzy 
uprawiają sporty, gdyż z koniecz- 
ności ludzie ci stają się później 
materjalistimi, a nawet (jak to wie 
my z doświadczenia) zostają z cza- 
sem zawodowcami. Jeśli już jed- 
nak życie tak się ułożyło, że na- 
grody istnieć muszą, zwłaszcza 
nagrody państwowe, to muszą być 
one nadawane rozsądnie, nie mogą 
być własnością jednego kierunku 
sportu, słowem winny spełnić swo 
je państwowe zadanie. 

Przypatrzmy się bliżej jak wy- 
glądało nadanie wielkiej honoro- 
wej nagrody sportowej: Otrzymał 
ją Kusociński, sportowiec stojący 
dopiero przed ostatecznym egzami 
nem jakim będzie dla niego olim- 
pjada, mażęcy jednak za sobą re- 
klamowane zwycięstwa na boi- 
skach przepełnionych  publicznoś- 
cią. Rywalizowali z nim nieznani 
ludzie, którzy lata całe strawili na 
strzelnicach, gdzie niema trybun, 
rozgorączkowanej publiczności i 
wszystkiego tego co jest tłem do 
hałaśliwej reklamy. Uprawiają oni 
„tylko”.., sport strzelecki, eport, 
kióry w 1931 roku przyniósł Pol- 
sce cztery mistrzostwa Świata, 

Niestety sport ten nie znalazł 
jeszcze w spo!eczeństwie takiego 
oddźwięku jak... piłka nożna, więc 
szanownym członkom komisji nie 
wypadało iść przeciw  prądowi. 
Ale pocóż wobec tego ustanawia 
się nagrodę państwową? Czy nie 
poto by sport skierować na tory 
bardziej państwu użyteczne? 

Któż rywalizował z  Kusociń- 
skim o tę najwyższą nagrodę spor 
towa? Był tam Kiszkurno, dwu- 
krotny mistrz Polski i tegoroczny 
mistrz świata w strzelaniu do rzut 
ków, wytrwały i zawzięty sporto- 
wiec, który skromne swe dochody 
prawie całkowicie poświęca upra- 
wie tak przecież kosztownego strze 
lania do rzutków, zwycięzca dotąd 
UWF="RFTFREZZET ET TEE O WY ZY PNY SEC 


Ruch zdobył puhar 
„Juvelji“ 


KATOWICE. — Turniej pił- 
karski o puhar „Juvelji* został 
w dniu wczorajszym zakończo- 
ny. W ostatniem spotkaniu dru 
żyna Ruchu pokonała zespół 
Policyjnego K. S. w stosunku 
3:0. Ponieważ trzy drużyny zaj 
mujące pierwsze miejsca w ta- 
beli a więc Ruch, Chorzów i 
Śląsk posiadały równą ilość 
punktów, puhar przyznano Ru- 
chowi  posiadajacemu lepszy 
stosunek bramek. 


WOZY TW 


FASCYNUJĄCE NAZWISKA 
Camilla Horn — Anny Ondra — 
Lil Dagover — Olga Czechowa — 
Conrad Veidt — Harry Liedtke 


gakiej obsady nie miał dotychczas żaden obraz I 


w a R: 


uwag, uważamy za 

(Redakejt) 

niedościglego  rekordzisty Baum- 
gartena i wielokrotnego mistrza 


Europy, Lumnitzera, Był tam Ma- 


tuszak, mistrz świata z karabinu 
wojskowego, który zdołał pokonać 
takich groźnych przeciwników, jak 
wielokrotny mistrz Świata Zimmer 
man, jak rekordzista Ole Ericson. 
był tam Sawicki, mistrz świata w 
strzelaniu z łuku, wzbudzający wy 
soką swa klasą podziw najlepszych 
łuczników świata, sportowiec w 


pełni tego słowa znaczeniu, wy- 
trwały strzelec, który mimo ciężkie 
go porażenia słoneczńego wytrwał 
do końca na torze łucznym, by 
nikt nie mógł zarzucić, że wycofał 
się z walki. 

Wszyscy oni nie pracowali, by 
zdobyć poklask tłumu! Nikt ich 
na strzelnicy nie oglądał. Nikt nie 


Żyrandcie 


oraz wszelkiego rodzaju lampy 


mieszkaniowe i biurowe EW 


poleca na raty i za gotówkę 


MIG Fakro Piotrkowska 105. re nasz 


Sprzedaż wszelkieh aparatów elektrycznych i radjowych zelektry fikowanych. 
EB Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. EZ 


Że Świała pięściarskiego 


W ringach Łodzi, Pal amic Warszawy i Wilna 


Mecz pięściarski zorganizowany 
przez sekcję bokserską Zjednoczo 
nych był imprezą nieudaną. Wszy- 
stkie zapowiedziane walki nie do- 
szły do skutku z powodu  niesta- 
wienia się kilku zawodników i pro 
gram duja został w ostatniej dopie 
ro chwili ułożony. W ringu ujrze- 
liśmy cały szereg nowych adeptów 
sportu bokserskiego. Świadczy tt 
c żywotności danych klubów do- 
datnio o poziomie samych zawo- 
dów natomiast — ujemnie. 


W wadze muszej Michalak (Zj.) 
zwycięża na punkty Graczyka 
(IKP), spotkanie to było jednem 
z najciekawszych. W koguciej 
arabor (IKP) bije na punkty Ku- 
nikowskiego (Zjedn.) a Arno (IKP) 
przegrał przez techniczne k. o. do 
Kellera w trzeciej rundzie. W wa 
dze lekkiej Stanikowski (IKP) zwy 
ciężył również przez techniczne 
k. o. Sobosza (Zjedn.), W wadze 
półśredniej Nawrocki (Union) zre- 
misował z Sapanowskim  (Zjedno- 
czone) a Baranowski pokonał na 
punkty Penkowskiego (Zjedn.). W 
ringu sędziował p. Wrocławski. 


ZAWODY  MIĘDZYKLUBOWE 
KRUSCHENDERA 


W sobotę odbyły się w Pabjani- 
tach międzyklubowe zawody bo- 
kserskie zorganizowane przez klub 
Kruschender, w których wzięli u- 
dział bokserzy łódzcy. Wyniki by 
ly następujące: Szymsiewicz (BK) 
— Jarmakowski (KE) — remis. 
Białystok (BK) — Chojnacki (KE) 
— zwycięża Białystok. Wdowiński 
(BK) — Kocik (KE). Zwycięża 
Wdowiński. Młynarczyk (KE) zwy 
cięża Babiackiego (IKP). Taborek 
(IKP) — Weyerowicz (KE) Zwy- 
cięża w drugiej rundzie Taborek 
przez techniczne k. o. Racz (IKP) 
— Szwagrzak (KE) — remis. Czy- 
żŻykowski (IKP) — Kilański (KE), 
Wygrywa  Kilański.  Kuropatws 
(KE) — Krawczyk (KE). Walka 


pi 


pokazowa, w której na punkty 
wygrywa Kuropatwa. Sędziował 
w ringu p. Szymański. 
GEYER ZWYCIĘŻA SKODĘ 8:6 
Drużyna bokserska Geyera To- 
zegrała w Warszawie mecz z tam- 
tejszą Skodą, który przyniósł jej 
zagłużone zwycięstwo w Btosunku 
8:6, Osiągnięto następujące wyniki 
Czarnecki (Skoda) bije na punkty 
licbermana (G), 


(%) zwycięża na punkty Zieję (5), 
Wożniakowski (G) bije na punkty 
Konopczyńskiego (S), Wołkowski 
(S) wygrywa na punkty z Gawi- 
nem (G), Lipiec (G) zwycięża na 
punkty Wożniakowskiego (S) i 
odj (G) remisuje z Antczakiem 
(5). 


JORDAN BIJE BKS 11:5 


Wojciechowski | 
(G) remisuje z Polakiem (8), Krum i 


Ganem a YO drużynowym 
Śląska 1 „ który przyniósł nad- 
spodzie, ; wysokie zwycięstwo 
bokserom stolicy w stosunku 9:5. 
Foszczególne wyniki są następują- 
ce (podług kolejności wag): Urkie- 
wicz zwycięża na punkty Moczkę 
(BKS), Matuszczyk (BKS) Andersa 


(0, Borenstein (J.) zwycięża na 
( punkty Nebla (BKS), Kónigswein 


(r) remisuje z Michalskim (BKS), 
Birencwajg bije na punkty Zachlo 
ta z BKS., Wieczorek zwycięża na 
punkty Garbarza (J.) i Finn zwy- 
cięża w II rundzie przez k. o, Gar- 
steckiego (BKS), 


SKODA REMISUJE Z WILNEM 


W Wilnie drużyna Skody zremi- 
sowała z reprezentacją Wilna 6:6, 
przyczem sensacją było zwycię- 
stwo Łuknika nad Orliczem i re- 


W Warszawie w sali teatru No-| mis Wojtkiewicza z  Karpińskim 
wości odbył się ciakawy mecz bo-; (CWS). 


kserski między warszawskim Jor- 
TERE FERET TST TNS ZE POZ TZ YZ RZA 


John fel 


MISTRZOSTWA WARSZAWY 

Mistrzostwa bokserskie Warsza- 
wy dia senjorów odbędą się w 
dniach 13 1 14 lutego, finałowe 


—— | spotkania natomiast w dniach 20i 
_ |21 bm. w sali teatru Nowości. 


ZAWODOWI BOKSERZY Ww STO 
LICY 


Odbyły się w Warszawie płerw- 
sze walki bokserów zawodowych, 
które nie wzbudziły większego za- 
interesowania 

Wyniki techniczne były nastę- 
puvjące: Kokot (Śląsk) pokonał w 


jj |5 rundzia Plewika (Niemcy) przez 


k. o., były mistrz amatorski Woch 


| [nik (Katowice) rozciąga w 3 run- 


amerykanin. zdobył pierwsze 

miejsce na olimpjadzie w Lake 

Placid w wyścigu łyżwiarskim 
na przestrzeni 500 metrów 


u 


dzie przez k, o. Nowotczyńskiego 
i (Warszawa), Reppel z Berlina zwy 
,cięża w 6 rundzie przez k. o. Barę 
| Glask). 


e a r 
Wspomagając bezrobotnych 
macniasz podwaiiny państwa 


/ielka tęsknota 


Film, który oszołomi Łódź koncertem gry aktorskiej. 


widział tego, jak odmawiali sobie 
wszystkiego, by kupić naboje czy 
łuk do zaprawy, nikt wreszcie nie 
okłaskiwał ich, gdy na arenie świa 
towej zdobywali laury pierwszeń- 
stwa dla swej ojczyzny. 

A nie były to jakieś zwycięstwa 
przypadkowe. Byly to przecież 
sukcesy, osiągnięte na wielkim tur 
mieju strzeleckim, w którym brały 
udział bezmała wszystkie narody 
świata, 

Rok 1931 był w sporcie polskim 
wielkim rokiem  strzelnictwa. Po 
raz pierwszy w dziejach naszego 
sportu odbyły się na ziemłzch pol 
skich zawody międzynarodowe, 
kióre skupiły reprezentantów 18 
narodów i które — obok wspania- 
łego sukcesu organizacyjnego — 
dały sportowi polskiemu nieznany 
dotąd trynmf — cztery mistrzo- 
stwa Świata. 

Rok 1931 był również w Polsce 
rokiem niebywałego rozkwitu strze 
leckiego. Liczba strzelających do- 
równała, jeśli nie przewyższyła 
liczby kopiących piłkę nożną, 

Wszystkiego tego nie wzięto 
pod uwagę przy wyborze laureata 
wielkiej honorowej nagrody spor- 
towej, oczywiście... o ile o wybo- 
rze mówić można, Fakt bowiem, 
że w przeddzień pojawiły sie w pra 
sie jednobrzmiące komunikaty o 
„największych szansach  Kusociń- 
skiego” świadczy o tem, iż była to 
raczej zgóry ukartowana nomina- 
cja niż wybór. 

Stało się więc, że strzelectwo w 
roku 1932 otrzyma'o dotkliwy cios 
z rąk tych, których obowiązkiem 
jest popieranie go i wyciągnięcie 
przed oczami społeczeństwa do 
wyżyn symbolu obrony narodowej. 

Szerokim rzeszom strzelających 
nie trzeba uznania! Będą pracowa- 
li dalej w ciszy naszych strzelnic! 
Lecz niech ludzie, którym sprawy 
te powierzono, bez obładnej wsty- 
dliweści, wglądną w nie i niech wy 
ciągna wnioski. 

Wybór Kusocińskiego jest zna- 
mienny dla modnego obecnie pacy 
fizmu naszego, który sport strze- 
lecki uważa za coś „o czem się nie 
mówi”. Cała prasa sportowa, wszy 
stkie sportu po'skiezo instancje 
rozbrzmiewają jedynie sławą wszel 
kiego rodzaju mniej lub więcej 
„amatorów”, lub nieraz nawet i o- 
twartych zawodowców. O strzel- 
cach jednak w niej głucho! Niech 
sobie ukryci w górach Szwajcarzy 
uważają strzelectwo za Sport nare 
dowy. My wolimy wrzaskliwym 
groźbom Hitlerów przeciwstawić... 
reklamowanych rekordzistów, nie- 
wiele troszcząc się nawet o spopue 
laryzowanie reprezentowanych 
przez nich gałęzi sporte. Strzelec- 
iwo, to wstydliwy zakątek nasze- 
go życia, to może być poczytane 
za „militaryzm”! 

Ten brak zrozumienia dla naro- 
dowego, jeżeli już nie czysto spor 
towego znaczenia Strzelectwa jest 
tem Smutniejszy, że — jak „nomi- 
nacja” Kusocińskiego o tem świad 
czy — panuje oro nawet w naj- 
wyższych sterach naszego sportu. 

A sport strzelecki mimo to bę 
dzie się rozwijał i będzie czekał 
cierpliwie.. 

WŁADYSŁAW RUSIN. 
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Il. — „GŁOS PORANNY“ — 193% 


Wysokie zwycięstwo Polonii 


Goście dali nam poglądową lekcję gry w hokeja 


Łódzcy hokeiści, którym do- 
tychczas wybitnie nie sprzyja- 
la pogoda i paraliżowała ich 
wszelkie poczynania, mieli na- 
reszcie szczęście w dniu wczo- 
rajszym. Oddawna oczekiwany 
przez nich mrozik nastał, to też 
zapowiedziany przyjazd Polo- 
nii warszawskiej doszedł wresz 
cie do skutku. 

ŁKS. szezęśliwie wybrał prze 
ciwnika. Goprawda poniósł wy- 


sokocyfrową porażkę, tem 
uie mniej jednak nauka, jaką 
otrzymał z 45 minutowej gry, 


napewno pójdzie mu tylko na 
dobre. Polonia dała nam dosko 
nałą poglądową lekcję gry w 
hokeja i stwierdzić należy, iż 
. od czasu ostatniego pobytu w 
Łodzi, kiedy to walcząc o wej- 
ście do A-klasy zwyciężyła U- 
nion 2:0, poczyniła kolosalne 
oostępy. 

Taktyka gry, stosowana przez 
gości, daleko odbiega'a od gry 
łódzkiej, która w wielu wypad- 
kach raziła swą prymitywno- 
ścią. Przedewszystkiem stosuje 
się do napastników, którzy sta- 
le nie trzymali pozycji. Poza- 
tem wiele do życzenia pozosta- 
wiała gra kombinacyjna a zwła- 
szęza podania, niezbyt celne a 
nadewszystko bardzo ostre. 

Co innego natomiast mieliś- 
my możność ujrzenia u gości; 
żonglowali oni krążkiem jak 
chcieli. Wogóle akcje Polonii 
prowadzone były zespołowo, a 
takie przebłyski w grze ŁKS. 
należały do rzadkości. Indywi- 
dualnie w zespole ŁKS, najlep- 
szym był Król, który jedynie 
dorównywał graczom Polonii. 
Niestety nie znajdował on zrozu 
mienia u swych partnerów, a 
pozostawiony sam sobie nie 
wiele mógł zdziałać. Dodać do 
powyższego należy jeszcze do- 
brą dyspozycję strzałową gra- 
czy Polonii, i słabą grę Jakubca 
w bramce, który w hokeju sto- 
suje robinzonady na wzór pił- 
karskich, a tajemnica wysokie- 
ERU AWETT ORAS o s TA O 


Ze Szweclą gramy 
w lipcu w Warszawie 


Polski związek piłki nożnej 
ustalił już definitywnie termin 
meczu międzypaństwowego ze 
Szwecją na dzień 10 lipca. 
Mecz rozegrany będzie w War- 
szawie. Reprezentacja szwedz- 
ka grać następnie będzie w dn. 
18 lipca w Rydze z reprezenta- 
cją Łotwy a w dniu 15 lipca w 
Talinie z reprezentacją Estonji. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


CORSO” 
29 


Zielona 2 | 4 


Początek w dni powsz. o g. 4, 


w niedzielę i święta o g. 13 


Ceny miejsce na pierwsze 
seanse znacznie gniżone, 


go wyniku cyfrowego będzie 
wyjaśniona. 

Wyniki w poszczególnych ler 
cjach są następujące: 3:1, 2:0, 
2:0. Honorową bramkę zdobyl 
dla ŁKS. Linka dobijając strzał 
Króla. Bramki dla zwycięzców 
padły ze strzałów Szczepaniaka 
— 8, Biedrzyckiego, Odrowąża, 
Pokrzywy, Wiśniewskiego 
bo jednej. Sędziował p. Lange. 
Widzów około 8.000 osób. 


Union-Tryumi 0:0 


Bezpośrednio po meczu Polonia 
— ŁKS rozegrane zostało spotka- 
nie o mistrzostwo pomiędzy 
Tryumfem i Unionem, które zakoń 
czyło się wynikiem  bezbramko- 
wym. Mecz ten w porównanin z po 
przedniemi zawodami dowiódł na 
jak niskim poziomie stoi u nas 
jeszcze hokej na lodzie. Union grał 
niespodziewanie słabo i częściej na 
wet stroną atakującą był przeciw- 
nik. Zawody nieinteresujące. 


Zawody hokejowe 
w kraju. 


WARSZAWA. — W zawo- 
dach o mistrzostwo klasy B. 


Pod olimpijskim sztandarem 


Na torze bobslejowym ciągłe wypadki--Finał biegu na 10 klm. 
Sensacyjne wyniki hokejowe 


LAKE PLACID, 7, 2. 
„Głosu Porannego”). 

Na olimipjskim torze  bobslejo- 
wym znów zdarzyły się dwa wy- 
padki nieszczęśliwe. Ofiarami ich 
padły osady Belgji i Austrji, przy- 
czem zawodnicy potłukii się bar- 
dzo dotkliwie, jednak życiu ich nie 
zagraża niebezpieczeństwo. 

W związku z tak licznemi wy- 
padkami do komitetu igrzysk wpły 
wają liczne protesty, autorzy któ- 
rych doniagają się przeniesienia za 
wodów bobsłejowych na inny tor, 
bowiem tor olimpijski w Lake Pla- 
cid, jak to dowiodło smutne do- 
świawiczenie, jest nader  niehez- 
pieczny. 

W ubiegłą sobotę przed połud- 
niem powtórzone zostały anulowa- 
ne przedbiegi w jeździe szybkiej 
na 10,000 mtr. Zwyciężył kanadyj 
czyk Aleksander Hurd w nowym 
rekordowym _ czasie olimpijskim 
17 m, 56,2 sek. po nim kolejno 
przybyli do mety Ivar Ballangrud, 


(Tel. wł. 


Dwa serca biją w walca taki? 


(„Zwei Herzen in °|4 Takt") 


drużyna Skry pokonała Makabi 
5:0 (0:0, 2:0, 3:0). W mistrzo- 
stwie A-klasy Warszawianka 
zwyciężyła ZASS. 1:0, uzysku- 
jac jedyną bramkę w pierwszej 
tercji. AZS. — Legja 3:2 (1:1, 
2:0, 0:1) bramki dla zwycięz- 
ców zdobyli Weyer i Gorczyń- 
ski, dla Legji natomiast Czy- 
żewski i Szenaich. 


KRAKÓW. — Mecz hokejo- 
wy Pogoń — Cracovia przy- 
niósł lwowskiej drużynie nie- 
spodziewanie wysokie zwycię- 
stwo 5:1 (0:0, 1:0, 4:1), Bramki 
dla Pogoni zdobyli Wańczycki 
— 8, Kuchar i Kornacki, dla 
Cracovii — Ziętkiewicz, 


LWÓW. — Czarni — Ukra- 
ina 6:4. Dla Czarnych bramki 
padły ze strzałów Jałowego i 
Kasprzaka. 


POZNAŃ. — Mecz hokejowy 
Warta — AZS. zakończył się 
wynikiem _ nierozstrzygniętym 
1:1 (1:0, 0:1, 0:0). 


Walenty Białas (Kanada) I Edwin 
Wedge (Ameryka). Finał biegu na 
10,000 mtr. rozegrany zostanie w 
dniu dzisiejszym. 

Jak już domosiliśmy mecz hoke- 
jawy pomiędzy Kanadą i Niemca- 
mi zakończył się zwycięstwem ka- 
nadyjczyków w stosunku 4:1. Za- 
wody powyższe oprócz porażki 
przyniosły niemcom jeszcze i pew 
ne osłabienie drużyny, bowiem je- 
den z graczy Kómer upadł na ban 
dẹ tak nieszczęśliwie i odniósł cięż 
kie ekaleczenie nad prawem okiem 
W rczegranym w dniu wczoraj- 
szym meczu towarzyskim z druży- 
ną amerykańską, ziożoną z róż- 
nych graczy kanadyjskich klubów, 
niemcy ponieśli porażkę 0:5 Wiel- 
ką niespodzianką jest przegrana 
olimpijskiej drużyny kanadyjskiej 
do drużyny hokejowej uniwersyte- 
tu z Montrealu w stosunku 0:2 w 
zawodach towarzyskich. 

Forma drużyny polskiej polep- 
sza się z dniem każdym. Przyswo- 


Epiiog afery Petkiewicza 


PZLA. wyda w środę wyrok 


Ciągnąca się od wielu tygod- 
ni t. zw. afera Petkiewicza, 
głośna obecnie na całym świe- 
cie, znajdzie wreszcie swój epi- 
log w środę. Tegoż dnia, po 
przesłuchaniu Petkiewicza i kil 
ku świadków, komisja dyscy- 
plinarna przedstawi zarządawi 
Polsk, Zw. Lekkoatl. całoksztaJł 
całej sprawy, celem natychmia- 
stowego wydamia decyzji. 


Ciekawym jest fakt, że spra- 
wa Petkiewicza zbiegła się ze 
znaną aferą sześciokrotnego re 
kordzisty światowego Ladou- 
megue'a, którego francuska Fe- 
deracja lekkoatletyczna zawie- 
siła za żądanie wysokiego od- 
szkodowania za start. 


Jeśli dodamy do tego zdy- 
skwalifikowanie przez amery- 
kańską unję atletyczną stynne- 
go sprintera, Paddocka, i uzu- 
pelnimy to poprzedniemi afera- 
mi takich sportowców, jak Ar- 
ne Borg, Hoff czy dr. Peltzer, 
to przyjdziemy do przekonania, 
że rozmaite zakusy na wprowa- 
dzenie tajnego profesjonalizmu 
do amatorskiego sportu są z ca- 


-<€ TZ a w i, 


iła ona juź sobie szereg nowych 
sposobów gry np.: ochrona grają- 
cych, która stanowi jedno z naj- 
ważniejszych zadań  osiągalnych 
dopiero po usilnem treningu. Gra 
polaków z drużyną niemiecką wy- 
wołała powszechne zainteresowa- 
nie, a rezultat był niespodzianką, 
gdyż niespodziewano się, iż techni 
ka drużyny polskiej stoi na tym 
poziomie. Bobaterem na tym me- 
czu był Krygier. Na wypadek, gdy 
by drużyna polska zdobyła z niem 
cami równa ilość punktów, wów- 
czas miarodajną dla zdobycia trze 
ciego miejsca byłaby ilość uzyska 
nych bramek, 
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łą bezwzględnością tepione i 
poszczególne związki państwo- 
we nie wahają się przed utrace- 
niem najlepszych nawet sil ko- 
sztem zachowania czystego ama 
torstwa w swej organizacji. 

Godnem pochwały jest więc 
stanowisko federacji francu- 
skiej, która zdecydowała się na 
ukaranie Ladoumegue'a. 

Na zakończenie nadmienia- 
my, że jeśli chodzi o sprawę 
Petkiewicza, to dochodzenie zo- 
stało przyspieszone i najbliższe 
dni przyniosą wreszcie uprag- 
nione rozstrzygnięcie. 


Kalbarczyk zwycięża 

w jeżdzie Szybkiej 

WARSZAWA. — Odbyły się 
tu zawody o mistrzostwo w 
jeździe szybkiej, Przyniosły one 
zwycięstwo zawodnikom AZS. 
głównie dzięki Kalbarczykowi, 
który jest w Polsce bezkonku- 
rencyjny. Kalbarczyk  zwycię- 
żył w biegu na 500 mtr. w cza- 
sie 53 sek. swego kolege klubu - 
wego Strzeżewskiego (54 sek.) 
a na 5 klm. uzyskał czas 9 m. 
58 sek, pnzed Michalakiem (Po- 
lonia) 10 m. 30 sek. 

W ogólnej punktacji pierw- 
sze miejsce zajął Kalbarczyk 
przed Strzeżewskim i Michala- 
kiem. Łyżwiarze AZS., których 
treningiem kieruje mistrz Pol- 
ski Kalbarczyk, poczynili ol- 
brzymie postępy. 
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sweatry, czapki i torebki 
ręcznej roboty wykony- 
wam z własnych i po- 
wierzonych materjałów. 


Ai. I-go Maja 11 
front, parter m. 1. 
KZEZE WAUTZ e ZETZE GETZ! 


„PFACA* 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod. 
wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167-15 

Preyjmuje zapisy na nast. dsiały: 
1. Krawiectwo-damskie 

2. Haft ręczny 
8. HModniarstwo kapelusze 
4. Bieliźniarstwo 
5. Ondulacja 
6. Manicure 
Sekretarjat czynny od 9—1 
i 8—7 po poł. 
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j łatwo znadzie ten, kto ukończy 


kurs buchalterji pod kierownic- 
twem rutynowanego pedagoga. 


i| Specjalny kurs buchalterji ban- 


Ki- 
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kowej i techniki biurowej, 
lińskiego 60, mieszk. 61. 


Dawno przez wszystkich oczekiwany wielki szlagierowy program: 


2 Serie 
razem 20aKIóW 99 


LUDZIE ARENY 


66 („GYRKOWEY”) 


Dramat sensacyjny w 20 
aktach, W roli głównej: 


FRANCIS BUSHMAN 


Emoċjonujący dramat, w którym na tle barwnego życia artystów cyrkowych i niecnej intrygi szantażystów, prze- 
wija się subtelna miłość wiotkiej akrobatki i miljonera*arystokraty. — Film, łączący w sobie nastrój i sensację! 


Szczyt techniki dźwiękowej! 


Romans. dramat i sensacja zarazem! 
Zawrotne tempo! 


Szampańska 
farsa p. 


Nadprogram: 


t: 


Wstrząsające efekty dźwiękowe! 


„Awantura w pociagu” 


W roli 
głównej: 


W filmie tym bierze udział największy cyrk świata BARNUMA! 
— Fascynująca intryga! — KEmocja i wzruszenie! 
— Film podziwiany przez miljony! 


Król komików??? 


Potężna akcją! 


Otwarty całą zimą : 


DIV WYPOCZYNKOWY 


w parku Liehtenfeldów, na Wiśniowej Górze 
Las sosnowy, elektryczność i wodociągi. 
Kuchnia wykwintna — djetetyczna. 
= Ceny zniżone. = 


Zgłoszenia: W. Lichtenfeld, Piotrkowska 182 
tel. 131-21 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA ZA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materacór K 


dztecinnych spzętynowych 


5 „PATBNT”pJ| RE 
Łóżek | Wytymace! PE 
metalowych amerykańskich -E 


Nabyć możne w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROPOL * Łódź, Plotrkowsia 23, 


| 
TEL. 148-631, w podwórsu. 


0 th 


Dźwiękowe Kino 


MIMOZA 


KILINSKIEGO 178 


O D 
Dziś poraz ostatni ! 
Najnowsze arcydzieło dźwiękowe ve- 
żyserji Leona Poirier. Muzykę wokal- 
ną wykonała orkiestra Opery Paryskiej 
Wielki dramat z dalekich mórz p. t. 


CAIN 


W rol. gł: T. Bourdelłe, Cain, prze- 
stępca 1 tułacz, Rama Tahć Zuzura, 
Ewa wysp Polinezyjskich. 

Gra zmysłów. Bunt- duszy: ludzkiej 
przeciw cywilizacji. Miłość dzikuski. 
Początek seansów: w dni powszednie 
o g. 4, w soboty, niedziele i święta 
o g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.15. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 60 gr. 

Następny program: ? 2.7.2 


Po 20 gr. | 
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CUKIERNIA Z. GOMOLNSRIEGI 


PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 i 309-87 


us 
ZEG. SEKE, Dad E TKT, AEE AVOA ETO OE D ZE ODETA 


„NYGIENĄ” 


Łódź, Andrzeła 1. 
Przyjmuje wsaełkie roboty, wchodzą 
ae w sobrea czysuonanła ssyb, frote 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprzątanie biur i miasskań 
oraz czyszczenie okien fabrycaigch w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t zw, Szedowych) oraz pakowanie 


drzwi i okien na zimą, 
Tel. 1058-47 (pryw.) 


PORAD did 


NENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjelistów 
Zawadzaa 1 
TEL. 206-38 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
I1— 1 3 przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
ieczenie chorób 
wenerycznych i skórnysh 
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8 II. — „GŁOS PURANNY*” — 1932 
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Dźwiekowe 


Dziś premiera 


=] | | raęiejszego fin Świata! 


w przerabionej wersji dźwiękowej 


17 RAMONEN 


t 


EEJ w roli glównej. mE 


„BEN-HUR“ — wzniósł Ramona Novarro na 
szczyt sławy. 
‘Film, który jest obecnie wyświetlany w 18 
kinach berlińskich jednocześnie. 
Film, który doznał entuzjastycznego przyjęcia 
zarówno w Ameryce jak i Europie 


Dla miłośników X Muzy — ucźwiękowiona 

i przerobiona wersia Ben-Hura jest rewelacją 

Na skutek 4-o letnich zabiegów intelektualnej 

elity zagranicznej Łodzianie będą mieli okazję 

obejrzeć najcudowniejsze dzieło wszystkich 
czasów. 


Początek o godz. 4. Passe-partout i bilety 
ulgowe, aż do odwołania bezwzględnie nieważne 


Nr. 39 


usuwają 


Zioła „Nervotin 


zatw. praes M.S.W. Nr. 1348 rej. 1848 


cena zł. 2.50 
do nabycia w APTECE 


Dr. Farm. R. RENBIELIŃSKIEGO 


w Łodzi 
ul. Andrzeja 28, tel. 149 91 


44, 
W 
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„SANATI 


Lekłań Położniczo - Chlrnrgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
li ll klasa 
Oddział 
położnicezo-ginekologiczny 

Dr. med. Sz. Kigerowa 

Dr. Reitler Kurjańska 

Dr. med. J. Baum 

Dr. med. W. Eychner 
Cena porodu na II kl. wraz 


z zabiegami 2300 zł, 


Opleka nad dzieckiem 
Dr. med. J. Polakow 


Cddział chirurjicany 
Dr. med. M. Kantor, 
godz. przyjąć 1—3 pp. 


ap | WWW "O 
AURO „POLRUCH” Al. Kościusz- 
ki 27, front, parter, tel. 144,01, 
182,01, czynne bez przerwy od 3 
rano do 8 i pół wieczór. 


»| 


BIURO „POLRUCH” poleca 3-po- 
kojowe mieszkanie, kąpielowy, wy 
sody, natychmiast do objęcia, przy 
Al. Kościuszki. 


BIURO „POLRUCH” polece 4-po- 
kojowe mieszkanie. front, II pię- 
tro, ul. Piotrkowska. między Trau- 
gutta a Narutowicza. 

BIURO „POLRUCH” poleca na- 
tychmiast do objęcia 2-pokojowe 
mieszkanie, kąpielowy, wygody, w 
czystym domu, przy ul. Piotrkow- 
skiej. 
BIURO „POLRUCH* poleca 5-po- 
kojowe mieszkanie słoneczne, front 
IL piętro przy ul. Południowej. 


BIURO „POLRUCH” poleca lokal 
biurowy, reprezentacyjny, ul. Piotr 
kowska, front I piętro 


BIURO „POLRUCH” poleca zamia 


ny mieszkań, większe na mniejsze 
i odwrotnie. 


BIURO „POLRUCH” poleca z klat 
ki schodowej pokoje, pokoje z uży 
walnością kuchni, pokoje umeblo- 
wane, począwszy od zł. 30.— 


BIURO „POLRUCH” poleca lokale 
fabryczne wszelkiego rodzaju loka 
le na składy, garaże. 


=- 


BIURO „POLRUCH” poleca skle- 
py we wszystkich dzielnicach mia- 
sta ew. z mieszkaniami, 


EAA 


SKRADZIONO dowód osobisty, 
wydany przez Starostwo Grodzkie 
Piotrków, oraz książeczkę wojsko- 
wą wyd. przez P. K. U. w Piotrko- 
wie; oba dowody na nazw. Aleksa' 
dra Rudolfa Akermana, zam, w K 
łach pow. łódzkiego. 


U t ią za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt): l-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 

J 0SZENia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem m'ejsca na stronie od 4 do 7 włącznie 60 gr. 

bez zastrzeżenia miejsca 5) grz nalezłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 

(str. 10 szpalt) 12 gr. Drobna 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 

raz, najmniejsze zł. 1.20. > ai sy, zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
(a 


o 50% drożej, firm zagr. 10 Za ogł. tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50%, Ogł. dwukolor. o 50o drożej 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Kugenjusz Kronman, W drukarni własnej Piotrkowska 101 


Prenumerata miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
datzami wynosi w Łoćsi z.. 4.60, za odnoszenie — 
40qroczy z prurcv 5a rocsf-w* w kra: — z. (.— zr”renicą — zł 9. - 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugeniusz Kronman, 


